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GŁOWłłA KOMEłłDA Ili 
przed Sądem Wojskowym w -Warszawie 

, dehlaruJą zoboUJlązanla 

ku czci Rewolucji Paldziernikowej i Kongresu Pokoju 
Trzy tysiące robotników i pracow­

ników umysłowych PPB z Łodzi i wo­
jewództwa zebrało się wczoraj w hali 
Wimy, aby złożyć zobowiązania pro­
dukcyjne dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i II świa­
towego Kongresu Pokoju. Zebraniu 
przewodniczył przewodniczący Minor. 
Na mównicę wchodzili kolejno mura­
rze, cieśle, betoniarze, zbrojarze oraz 
transportowcy i deklarowali w imie­
niu swych oddziałów przedterminowe 
wykonanie zleconych robót. 

nia na czeladnika. Podobną deklarac!t 
złożył zbrojarz Tadeusz Ignaczak. Ma 
larka - Krystyna Pabiń przyrzekła, 
że cała młodzieżowa sekcja malarska 
uczestniczyć będzie we współzawodni­
ctwie pracy i wstąpi w szeregi Z~. 
Pracownicy umysłowi PPB zoboWlą­
zali się wykonać wykopy pod 200 
domków indywidualnych na Stokach. 

W rezolucji, którą uchwalono na 
zakończenie, pracownicy PPB stwier­
dzają, że zrealizują plan roczny do 
6.11 a do końca roku wykonają do­
datkowo roboty na 520 milionów zł. 

:;c 

WARSZAW A. W dniu 5 bm. rozpoczął się przed Rejo­
nowym Sądem Wojskowym w Warszawie proces głównej 
komendy WIN. W pierwszym dniu procesu ujawniono ści­
słą współpracę wysokich funkcjonariuszy amba.sady Sta­
nów Zjednoczonych w Polsce oraz byłego wicepremiera 

M. in. Oddział I PPB postanowił 
przedterminowo oddać do użytku na 
Starym Mieście 7 sklepów i 24 izby, 
oddział sprzętu i transportu wykonać 
w październiku ponad plan remont 6 
maszyn budowlanych i 4 silników, od 
dział III oddać do użytku szkoły przy 
ul. Wólczańskiej 171, zamiast 25.11, 
11.11 i żłobek przy ul. Warneńczyka 

Kamińskim, który uważał, że „WIN zamiaa\ 31.12-1.12. 

Na masówce całej załogi Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego robot­
nicy wszystkich oddziałów podjęli sze 
reg poważnych zobowiązań. M. in. od 
dział Nowe Budownictwo zobowiązał 
się wykończyć kompletnie 30 domków 
a 20 wykonać w stanie surowym, do 
dn. 7.11 br. Pracownicy umysłowi za­
deklarowali przepracowanie 4 niedziel 
na budowach. 

spełnia rolę korzystną dla PSL, uzu- Zobowiązania indywidualne zgłosił 
Pełni;~j~c dzia~alność . tego stronni- m. in. cieśla Stefan Rosiak z III od­
ctwa i namawiał Chmiela do prowa- działu, uczestniczący w konkursie o 
dzenia akcji terrorystycznej wobec 

1 

najlepszego cieślę w Polsce. Postano-
władz bezpieczeństwa. wił on wykonywać do końca bm. 180 

Rozprawa trwa. proc. normy i wyszkolić jednego ucz-

Ogółem robotnicy i pracownicy 
MPB podjęli si~ przepracować dodat­
kowo do dn. 7 listopada 16.800 godzin, 
co da w sumie ok. 15 milionów zł. 

Polska ocena problemu koreańskiego 
Mikołajczyka z reakcyjnym podziemiem. Zeznania oskarżo­
nych przedstawiły również rolę poselstwa belgijskiego 
w Warszawie i konsulatu tego kraju w Gdyni w organizo­
waniu dróg przerzutowych za granicę dla organizacji WIN, 
której głównym zadaniem była działalność szpiegowska. Z przemówienia amb. Wierblowskiego w komisji politycznej OllZ 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd kownik zabrał go wówczas wraz z NOWY JORK, 5.10. W toku I ny należała do kompetencji rady południowej, ogłosil świątu reporter 
przystąpił do przesłuchania oskarża- Cieplińskim do swego samochodu i za dyskusji w komisji politycz- ministrów spraw zagranicznych i amerykańskiego tygodnlka . „life" 
nych. wiózł na cmentarz w pewnej wsi, nej nad kwestią koreańską zgodnie z Kartą ONZ , nie mogła i w numerze z dnia 15 grudnia 1948 

39-letni oskarżony Karol Chmiel gdzie odbył rozmowę z Cieplińskim, zabrał głos szef delegacji nie powinna była być rozpatrywa- roku. Dziennikarz ten, który był 
przyznał się .do popełnienia czynów, podczas kiedy sam Chmiel pozostał polskiej ambasador Wier- na przez ONZ. Znalazła się ~na na obecny przy przesłuchaniu więź-
zarzucanych mu aktem oskarżenia i przy bramie cmentarnej na czatach. błowskii. Amb. Wierbłowskl obradach ONZ wyłącznrie dla1ego, że niów pisze: „W obecności kobiet 
zeznał, że w 1945 roku spotkał się w z pułkownikiem Jessicem oskarżeni oświadczył m. in. USA uznały to .za najlepszą drogę i dzieci z miejscowości Suchon ob• 
Krakowie ze znanym mu jeszcze ze Ciepliński i Chmiel spotkali .i:;ię w tym Wypowiedzi delegatów, którzy do realizacji swoich planów poli- serwowałem odbyWa.jące się na 
służby w .AK współoskarżonym Cie- czasie dwukrotnie w Krakowie. W roz dotychczas zabierali gł-0s w dysku- tycznych w Korei. polu przesłuchiwanie i bada.nie lo-

jalności ich mężów i• synów. Czte­plińskim, który poinformował go, że mowach ustalono konieczność - jak Sji i poparli rezolucję przedstawi<>- Delegacja polska już na poprzed- rech młodych chłopców klę~ło w 
,,konspiracja trwa nadal". Wówczas zeznał oskarżony - „dalszego uti:zy- ną nam przez delegata Wielkiej nich sesjach pr,zeds~a~iła swój s.to: błagalnej· pozycji, a jeden z nich 
Chiniel podjął aktywną pracę w pod- mywania kontaktu organizacyjnego Brytanii, były niezwykle charakte- sunek d~ !ZW .. korr_uSJi koreań~kieJ , miał ręce złożone jakby do modllt• 
ziemiu i nawiązał kontakt z przeby- między WIN a amerykańską misją rystyczne. Przeforsować rezolucję u~owadruaJąc, ze Jest ona ciałem wy. W pewnej chwili . kolbą karabi­
wającymi w Polsce w misji dyploma wojskową w Polsce, a także omawia- za '"'.szelką cenę, chociażby !la pod- melegalnym. nu zmiażdżono mu ręce. RównocZŃ 
~cznej wyższymi oficerami sił zbrl)j- no sytuację międzynarodową". stawie sfałsro_wa.nych .t:i-ktow oto Ta sama komdsja koreańska przed nie uderzono go w twarz, wybłJaJlłC 
nych Stanów Zjednoczonych, z który Obaj oskarżeni lcontynuowali te kon cel, który sobie postawill. stawiła nam iraport, Dziwnym jest, mu wszystkie zęby. Klęczącą ll'UPę 
mi wielokrotnie się spotykał. Omawia takty z płk. Jessicem. Z płk. Yorkiem Chciałbym przede wszystkim rQZ- że przemówienia, które słyszeliśmy, bito pałkami po głowach i plecach 
j4c te spotkania, Chmiel powiedział, oskarżony spotkał się w Warszawie ważyć dokładnie dwa .zagadnienia. z wyjątkiem wystąpienia min. Wy- łak, że oprawcy ledwo byli w sta­
iź w końcu listopada 1946 roku za- krotnie. Na pisemne "?)P<'Pn~ o- P 'J pi':!'rs.vszP - be··.sporne je~t, że szyńskieg-:i, nie wdawały &ię w &nc.· Jie zlapafr od1lech. Wreszcie jeden 
wiadomi!: go członek władz WIN-u skarżonego Cieplińskiego osk. Chmiel wielkie mocarstwa zobowiązały się lizę tego raportu. A szkoda. Jest to z nich, schylając głowę, zmiiaźdbl 
Roztworowski, iż „do Krakowa przy- doręczył Roztworowskiemu pakiet z do odbudowania niepodległości na- bowiem bardzo ciekawy dokument. swym żelaznym hełmem twars jed­
będzie przedstawiciel amerykańskiej materiałami szpiegowskimi, które na rodu koreańskiego w jednym pań- Nigdy przed tym żaden organ ONZ nego z więźniów". 
misji wojskowej specjalnie dla nawią- stępnie RoztworoW'Ski przekazał Pas- s~wie i pod jed~Y?11. rzą~em, po W:u- nie miał przed sobą dokumentu, w Oto metody reżimu, dla którego 
zania kontaktu z nielegalnym pod- hley'owi. Sam oskarżony udziel;ił ame gie. - w przeciw1e~stw1e do vi:mo~ którym fakty tak bardzo zaprzecza· komisja znajduje tylko słowa po-
ziemiem". W następnym miesiącu rykańskim oficerom poufnych ustnych skow US;A - ZW1ązek Radziecki łyby wnioskom. parcia i uznania, reżimu, który ko-
przybył na umówione z góry miejsce informacji natury politycznej domagał się od samego początku Z rtu k . „ 'k . respondent „New York Times" w płk. Pashley z ambasady USA w War . . · . możliwie jak najszybszego utwor~e- rapo OmlSJi. wym a, '!-e "". sprawozdaniu z dnia 6 marca 1950 . Osk. Chmiel przedstawił następnie nia niepodległego państwa koreań- roku 1949 w Korei połudmoweJ roku 'Określil w sposób następujący: sz;'T t t k WIN wycz~rpująco sw~ kont~kty z czoł~- skiego. stanowisko ZSRR zostało aresztowano 118,~2~ osób, a w cią- „Znaczna część Korei południowej 

':{m ~as, ę~ne~ r; u ~o wymi dz1ałaczam1 Polskiego Stronru- przyjęte przez radę · ministrów gu czterech m1es1ęcy 1950 r-0ku znajduje się dziś pod terrorem. stano~! wys ac 0 
n y~u swą e ctwa Ludowego - m. in. z sekreta- spraw zagramcznych na konferen- 32.018 osób. Komisja przyznaje, że Jest to terror powszechny, który legaci~: oznaczo'.1ą, ~ryptommem „Dar rzem okręgu krakowskiego tege stron I cji moskiewskiej 27 grudnia 1945 wobec aresztowanyc.h stosowano prawdopodobnie nie ma sobie rów­

danele. dla_ zac1es1.11em~ ko:itakt~w z nictwa niejakim Kabatem oraz z pre roku. Dyskusja pomijająca te dwa brutalne metod~ pollcyjne, wymu- nego na. świecie". re~k.cy3ny°!i czyn1'.ikam; emigracJi pol zesem stronnictwa Stanisławem l\'liko elementy zagadnienia nie może oczy szano zeznania 1 uciekano się de Wiadomo, że reżim Li Syn-Mana 
skieJ; Zwrocono ~ię wowczas do i:as łajczykiem. Kabatowi oskarżony do- wiście nosić charakteru obiektyw- tortur. został utworzony i był popierany 
hley 8 oi:az. do mnych d!Jlłomatow starczał stale materiałów szpiegow- nego i rzeczowego. Jak w praktyce wyglądaqy te me- przez USA i jest ich szczególnym ame~k~skich. w ~arszawie - puł- skich, zaś z Mikołajczykiem odbył Sprawa Korei jako zagadnienie I tody stosowane w więzieniach i w pupilem. Brak kryt)"ki okrutnych 
kownikow Jessica. 1 Yorka - tym ra konferencję w lokalu PSL w Warsza dotyczące likwidacji skutków woj- obozach koncentracyjnych w Korei i despotycznych władców, połączony 
ze°! ~'pomoc ~ melegal?ym „przerzu- wie. Oskarżony zwrócił się wówczas z wychwalaniem polityki USA oka-cem~ delegacii .za grarucę .. Płk. York, do prezesa Polskiego Stronnictwa Lu zuje prawdziwe oblicze komisji. Ja• 
z .ktorym oskarzony Chmiel, ro~a- dowego z prośbą o ocenę sytuacji w 6łosowan•1e po amerykan• sku snym jest, że była ona narzędziem wiał W lokalu ambasa~y Stanow Zied kraju i na widowni międzynarodowej, polityki rządu USA. 
noczony~h ~ W~rszawie d~ł mu na oświadczając mu, iż „od tego zależne Ul Sprawie "Orel Raport komisji koreańskiej w sw~ b1lec1e wizytowym p1semi:e po są plany i zamierzenia WIN". Miko- . . „ . swych wnioskach stwierdza, że lece1!ie do konsnia swef{o kraJu w łajczyk naświetlił mu te zagadnienia, , Odpow1.adaJąc n~ ar~ume?ty delegal głosowało 5 deleg~c31, przeciwko - ~1 działania wojenne rozpoczęły od· 
G~~sku, ab! te~1 ułatwił WIN~ow- i _ jak zeznał Chmiel _ „zwrócił to~'. ktorzy popierał; proiekt .re~o- a. 3 ws.trzymały się ~d głos1:1. Komi- działy północne. Na potwierdzenie 
s~eJ d~legaci1 uc~eczkę z Pol~ki. na uwagę na to, aby WIN uzupełniał lucJi bloku amer~kansko;brytyisk1.e- si.a poht~c:ma odrzuc1~a tak~e rezo~u tej tezy pnzytacza następujące „do· 
ktoryms .ze. statkow amerykanski~h. działalność PSL w tych dziedzinach, go (tzw. rezolucja 8 panstw) mm. cię radziecką, domagającą się rozwią wody": Komis ja została oficjalnie 
Ostateczme Jednak WIN-owcy wyJe- kt' h PSL . k 1 1 m tr Wyszyński oświadczył, że uchwale- zania tzw. koreańskiej komisji ONZlpoirlrormowana przez min. spraw w oryc Ja o ega ne u s on . . 1 · · d · · k · 45 ł · · k 5 · chali przy pomocy konsula Belgii w . tw . d d · ł · ł ma tej rezo ucji omagaJą się raJe g osami przeciw o . {Dalszy ciąg na srtr 2) Gdyni Giaccominiego - jak zeznaje me u mek wy_pa a zia ac,da zwkat~z- które biora udział w agresji amery- · cza w za res1e propagan y, arą k • k' · ' · k d · k ' oskarżony - za wiedzą posła: tego kra podziemie może swymi środkami reali a~ 1e3 przeciw o naro. owi o.rean 
ju w Warszawie i na belgijskim stat- , . . „ 1. t . t sk1emu. Rezolucja 8 panstw zmierza zowac sprawniei anize i s ronnic wo d . k · · k · ku; Chmiel, który również chciał u- 1 1 " o rozszerzema o upac3i amery an-
ciec z Polski, zwracał się w tej spra ega ne · skiej na całą Koreę. 
wie bezpośrednio do posła Belgii w Pr?~·: C~y oskarżony ?ie bał. się Wysuwana przez Związek Radziecki 
Warszawie Eemana, przy czym w roz :przyisc do ow~z~sne~o wicepremie~a propozycja wyznaczenia ogólnokoreań 
mowach tych uczestniczyła jako tłu- jak?.?przedstawiciel melegalnej orgam- skiej komisji, która by rządziła kra­
maczka współoskarżona Czarnecka. zacJ1. jem do· chwili wybrania ogólnokorea11 
Eeman powiedział wówczas oskarża- Osk. Chmiel: Nie - ponieważ do- skiego zgromadzenia narodowego, 
nemu, że zawiadomi go „drogą organi stałem polecenie od Kabata - a więc jest całkowicie możliwa do przepro­
zacyjną, kiedy nadarzy się sposob- członka stronnictwa, którego preze- wadzenia i odpowiada celom ONZ. 
ność wyjazdu z Polski". sem był Mikołajczyk. Dalej propozycja radziecka przewidu 
Omawiając w dalszym ciągu swe Prok.: To znaczy - swój do swego je, że wybory w Korei będą przepro-

kontakty z dyplomatami amerykań- po swoje? wadzone pod kontrolą komisji ONZ z 
skimi - Chmiel opowiada, że spotkał Osk. Chmiel: Tak jest. udziałem w tej komisji przedstawi-
się m. in. z Pashley'em na szosie Kra Osk. wspomniał też o swych rozmo cieli graniczących z Koreą państw. 
ków - Katowice. Amerykański puł- wach z działaczem PSL niejakim płk. Przy głosowaniu puszczona została 

Dnia 8 października br., o godzinie 10, odbędzie się 
w sali „Melodram" w gmacha ORZZ w Łodzi, ul. Trau­
gutta nr 18 

I Wojewódzka Konferencja 
Obrońców Pokoju 

Wszyscy delegaci i zaproszeni goście są proszer.i 
o punktualne przybycie. 

SEKRETARIAT WKOP. 

w ruch amerykańska „maszyna do 
głosowania", projekt rezolucji radziec 
kiej został odrzucony, a uchwalona 
została 47 głosami przeciwko 5 przy 
7 wstrzymujących się od głosu - re­
zolucja 8 państw. 
Wstrzymały si0 od głosu delegacje: 

Indii, Egiptu, Libanu, Arabii Saudyj­
j skiej, Syrii, Jemenu i Jugosławii. De­
l legacja indonezyjska nie brała udzia­
łu w głosowaniu. 

„Maszyna do głosowania" działała w 
dalszym ciągu. Komisja polityczna od 
rzuciła także rezolucję radziecką, do­
magającą się położenia kresu barba­
rzyńskim bombardowaniom spokoj­
nych wsi i miast koreańskich przez 
lotnictwo amerykańskie. Za rezolucją 

TPPR 
na cześć 

województwa łódzkiego 

Wielkiej Rewolucji 
Na cześć 33 roczn:cy Wielkiej Paździ€rnikowej Rewolucji So­

cjalistycznej i II Swiatcwego Kongresu Pokoju, Zarząd Okręgu 
i Oddziały Powiatowe Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przyjęły 
następujące zobowiązania na Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni: 

OKRĘG: 

1. Uruchomić 1000 wystaw o życiu Związku Radziecló.ego. 
2. Wygłosić 400 referatów. 
3. Zorganizować 100 nsobowy zespół prelegentów na szczeblu wo" 

jewótlzk.lm. 
4. Zorganizować 400 imprez ·we wsiach i miastach. 
5. Zorganizować 300 wyjazdów ekip łączności do gromad wiejskich. 
G • . Zorganizować 1500 kur:!ów języka rosyjskiego na terenie woje- · 

wództwa. 
7. Zorganizować 250 zabaw ludowych, 

ODDZIAŁY: 

1. Zorganizować poza przyjętymi już zobowiązaniami w akcji wiej .. 
sklej 380 kół wiejskich i 8 kół miejsldcb TPP-R, 

" Wygłosić 1196 odczytów o znaczenit:t Wielkiej Rewolucji Socja­
listycznej dla Polski. 

:;. Założyć 300 gablotek w gromadach. 
4. Wymienić 10.ooc legitymacji, 

Ponadto Zarząd Pow. TPP·R w Kutnie zobowiązał się rorgani· 
wwać do dnia 30. 11. b. r. 100 kół wiejskich. Każdy członek Za­
rządu Powiatowego w Kutnie wygłosi w tym czasie po 10 refe 
ratów. 



A rże 
z zopleczo wyruszojq na front 
nowi obrońcy wolności Korei 

MOSKWA, 5.10. (PAP). Agencja 
TASS dooosi z Phenjan: 

w procesie głównej komendy WIN Nad Koreą zawisło groźne niebez 
pieczeństwo. Pod naciskiem liczeb­
nlie przeważających wojsk amery­
kańsktich, wspJ.eranych wielką iloś­
cią czołgów :i samol'Otów, Armia Lu­
dowa została zmuszona do opuszcza 
nia szeregu wyzwolonych raj01D:ów 
i do wyoofanda się na nowe pozycje. 

Akt oskarżenia stw1erdza na wstępie, 
te sprawa przeciwko członkom czwartej 
I kolei komendy głównej WIN jest h!. 
1torią zdrady narodowej obozu reakcji 
polskiej i przedstawia, jak obóz ten w 
:falce z aemokracją łączy się przeciw. 
ko narodowi z imperialistami„ podpo­
rzĄdkowuje się im I staje się !eh płatną 
agenturą. 

Członkowie czwartej komendy głów. 
nej WfN - szpiedzy na żołdzie amery. 
kańskim, już w czasie okupacii hitle­
r-0wskiej zajmowali zdradziecką posta. 
wę wobec Polski. 
Oskarżeni stanowili trzon k!erowni. 

czy AK na terenie woj. rzeszowskiego. 
Kierownikiem stworzonego w 1941 roku 
rzeszowskiego inspektoratu AK został 
oskarżony ł.ukasz Ciepliński. w myśl 
wytycznych kierownictwa AK, wywiad 
1 bojówki inspektoratu, podległe osk. 
Cieplińskiemu, „rozpracowywały" orga. 
nlucje lewicowe, a w szczególności PPR, 
mordując najaktywniejszych działaczy I 
organizowały zbrojne napaści na oddzia­
q partyzanckie stworzone przez PPR. 
Akt oskarżenia pnzytacza wiele przykła­
dów zbrodni bojówelc inspektoratu rze. 
szowskiego. M. !n. w lipcu 194<1. r. w Ty 
czynie bojówka miejscowej placówki 
AK zamordowała prof. Bankowsk!ego, 
podejrzewając go o przekonania komu­
nistycme. W lipcu 1943 stacjonujący w 
lasach bratkowickich, oddział AK ujął 
1 na polecenie osk. Cieplińskiego zamor. 
dowal dwóch zbieg!ych :r: niewoli hitle. 
rowsk!ej oficerów armil radzieckiej. 
Sprawcy mordu zostali przez osk. Cie­
plińskiego przedstawieni do awansu i wY 
różnieni. Dla pełniejszej charakterystyki 
owego oddziału, akt oskarżenia przyta. 
cza fakt, że uchylał się on od walk! z 
hitlerowcami, 

ZDRAJCY, MORDERCY 
I PROWOKATORZY 

rym przekazywała zebrane przez iwą 
siatkę wywiadu I wtyczki wiadomości 
stanowiące ścisłą tajemnicę wojskową 
i państwową. Natomiast te placówki 
„dyplomatyczne" pośredniczyły w łącz­
ności zagranicznej i przekazywaniu fun. 
duszów dla WIN. M. in. oskarżeni na. 
wiązali kontakty szpiegowskie z urzęd­
nikami ambasady USA płk. Pashley•em, 
pik. Yorc'iem, płk. Jessic'iem oraz po. 
słem belgijskim Vandelenem, a następ. 
nie Eemanem. Stalą łączność z Amery­
kanami utrzymywała urzędniczka amba. 
sady osk. Michaiowska, zaś z poselstwem 
belgijskim - oSk. Czarnecka - była u. 
rzędniczka poselstwa szwedzklęgo. 

dynała w Ul47 r. list pa,sterskt, który za_ 
wierając oszczercz11 i kłamliwi\ krytykę 
ludweqo ustroju Polski, opierał się w 
wielu punktach na spraw-0zdaniach wy­
wiadowczych, dostarczanych przez WIN. 

Osk. Ciepliński rozszerzył znacznie 
swe kontakty z reakcyjnym odłamem 
kleru, wciągając niektórych jego przed. 
stawicieli do bezpośredniej współpracy 
z WIN. Akt oskarżenia wymienia m. in. 
Ks. Zator.Przytockiego, który pośredni­
czył w przekazaniu na cele organizacyj. 
ne WIN sumy 15.000 dolarów. 

RACZKIEWICZ, ANDERS, 
BOR-KOMOROWSIH 

W wywiadowczej działalności WIN Akt oskarżenia poświęca również wte. 
specjalnie czynny udział brał płk. Jes- le miejsca omówieniu wysiłków osk. 
sic, który udzielał .bezpośrednich ln-1 C!eplińsk!ego, jako komendanta główne 
strukcji w dziedzinie wYwiadu, oraz go WIN. l pozostałych oskarżonych, Zin!e 
pośrednicząc w łączności zagranicznej, rzających do połąC'Zenia organ!zaojl re. 

mu amerykańskiego. Delegacja WI!N, o. 
patrzona kryptonimem ,,Dardanele", któ 
ra przy pomocy dyplomatów amerykań. 
sk!ch i belgijskich nielegalni\ drogą wy­
jechała za granicę, wYWożąc sfabryko. 
wane oszczercze materiały, szkalujące 
Polskę Ludową - skontaktowała się z 
przedstawicielem II oddziału, gen. Ko. 
pańskim, z którym uzgodniono, że w za­
mian za finansowanie WIN w wYSOkoŚ'! 
ci 10.000 dolarów miesięcznie - „dwój. 
ka" będzie otrzymywała materiały wY­
wiadu WIN. Takie same kopie materia. 
łów wywiadowczych, „Dardanele" prze. 
ka·zywały II korpusowi Andersa. Ponad 
to delegacja „Dardanele" była przyjmo­
wana przez prowodyrów emigracyjnych, 
jak Raczkiewicz, Anders, Bor..Komo. 
rowski, Maczek, Arciszewski I inni, któ­
rych zaznajomiła z działalnością WIN 
w kraju. 

nawiązał m. in. kontakt WIN z preze. akcyjnych w kraju we wspólnym komi- Jak wynika a calołc1 aktu Ollkartenlt, 
sem reakcyjnego tzw. kongresu polon!! tec!e politycznym oraz ustalenia współ- waeyscy oskar:ten! pobierali zarówno na 
ameryka:ńsldej - Rozmark!em. W cza- pracy z emigracyjnymi organizacjami własne potneby, jak i na cele organiza 
s!e jednej z rozmów z osk. Cieplińskim, sanacyjnymi, pozostającym! be:r:pośred. I cyjne Wielkie sum:r w złotych 1 dola. 
pik. Jessic ośw1adczył m. in., te otrzy. nio lub pośrednio na żołdzie imperiaUz- raeh, 
mal z departamentu stanu pismo wyra. 
żające gotowość współpracy z udającą 

Wieść o poważnym n:lebezpleczeń 
stwie, zagrażającym Korei poruszy. 
ła cały naród. Ci wszyscy, którzy 
pozosta.J!i jeszC'Ul na zapleczu., po­
wstają do wallci w obronie o.jcz.yzny 
i wstępują w szereg.! Armii Ludo­
wej, aby :ramię przy ;ramieniu z bo­
haterami Korei obronić wolność i 
Il!iepodległość ojczyzny. 

W przedsńębi.iorsitwach i :Instytu­
cjach, w zakładach naukloiwych, w 
miastach i po wsiach, odbywają się 
masowe wiece i. zebrania. na któ­
rych ludzie pracy piętnują agreso­
rów amerykańgkich i deklarują swą 
zdecydowaną wolę obrony ojczyzny. 
WILele ooób bezpośredxń'O po wdecu 
udaje ~ na tronit ~'f!wej 
wojny wyZW'Oleńczej. LudZ!.e praey 
wszędzie składają uroczys1:e Przyl"Jl9 
czen:la, li l'OIZgromią wrogów i obro 
nią wolność i niepodległość ojczymy. 

się nielegalnie za granicę delegacją 

WIN. 

MIKOŁAJCZYK Polska ocena problemu koreańskiego 
Akt oskarżenia stw1erdza równiet, te 

WliI'T w omaw1anym okresie, w celu roz (Doltończen:le I.li! nr. 1) czonyoh. Dlatego tet delegat piolski obowłą.zek nlefnłerwenoJI w kał· 
szerzenia antyludowej działalności, szu- przyłącza się do stanowiska delega- dym WYP3dku wojny domoweJ, 
kał sojusz.n!ków we wszelkich ośrodkach zagr. Republiki Koreańskiej, :!e ob- ta radzieckiego na temat konieczna- Przyjmując za tym, te Korea jest 
reakcji w kraju, jakim! było wówczas szar republiki ,został ,zaatakowany ści rcnwiązanlia tej nłelega.lnej I jednym krajem, należa'ło potępić l.n· 
m!kołajczykowsk!e PSL i reakcyjna przez siły zbrojne władz z północy. skompromitowanej komisji, terwencję, która tam miała miejsce. 
część kleru. Pierwsze kontakty z PSL K'0rnisja dodaje, że szczegółowe ra- J . t t dz.i ł · . Interwencja ta, jakkolwiek była 
WIN nawiązał przez osk. Chmiela, który porty otrzymała od min. spr. wewn. asne JeS' e a ani~ WOJenne interwencją jednego mocarstwa, co przekazywał członkowi komitetu wyko. i podaje wreszcie następujący „do- r"?zpoczęła Kor~a ~ołudmowa. D~- ·dla każdego jest jasne, p>Jslugi.wała 

wód": Prezydent (chodzi· on~ywiście piero w odp<;>wiedzi na .ProwokaCYJ: si"' auiorytetem i flagą Narodów nawczego PSL - Kabatowi raporty wy. "'"' n at k wo ska Korei północneJ " o Li Syn-Mana) określił J'ako wie- Y a J ZJ'ednoczonych w!adowcze, w zamian za co otrzymywal przeszły do kontrataku. W ten spo- · 
każdorazowo z kasy PSL 20-w.ooo zł na rutne kłamstwo oskarżenie Republi sób stanęliśmy w Korei w obliczu Jasnym jest dla wszystkich, że 
cele organizacyjne. W czerwcu 194S roku ki Południ1Jwo-Koreańskiej O spo- w0jny domowej. podstawowym warunkiem każdego 
osk. Chmiel, jako przedstaw1ciel WIN wodowanie inwazji przez rozpoczę- rozwią7.ania, które mogłoby przy. 

Po wYzwoleniu woj. rzeszowskiego, skontaktował się z prezesem PSL - Mi- cie ataku. Oto źródła informacji. Stwierdzić należy, że Rada Bez- zynić się do zlikwidowania konflik 
qodnie z otrzymanym! od władz AK ko!ajczykiem, który oświadczył, iż zga. Od kogo one pochodziły? Od tych, pieczeństwa, której przesłane zosta- tu, musi być żądanie zaprzestania 
wYtycznyml, organizacja, podległa Cie. dza się z programem 1 działalnością którzy na przestr.zeni ostatnich ły wszy~tkie twierdzenia Li Syn- działań wojennych i wycofania 
plińskiemu, przystąp!la do wYtężonej WIN oraz prosu, kierownictwo WIN o trzech lat p0dżegali do wojny, ma- Mana i jego grupy, ,zebrała się w wojsk obcych z terytorium Korei. 
akcji, zmierzają<:ej drogą terroru zbr-0j- poparcie i kierowanie WIN.owców do rzyli O wojnie i przygotowywali dniach 25 i 27 czerwca jako ciało . 
nego ! dywersji do obalenia demokra. PSL dla wZll)ocnienia i;zeregów tego wojnę, Komisja sama przyznaje, że nieprawnie ukonstytuowane. Brak Brytyjski projekt rezolUCJi W zu-
tycznego ustroju odrodzonego państwa stronnictwa. od czasu . do c~asu prezydei:it i iJ?ri było w jej składzie reprezentantów pełności zignorował te w~runki .W 
polskiego. Grupy dywersyjne, które w wpływowi pohtycy składali oświad dwóch wielkich mocarstw wobec ten sp0sób, chcąc narzucie swą re-
czasie okupacji, w myśl reakcyjnej te. KARDYNAŁ HLOND ~zen!-a, ~ których wy!11Jrało. że zbli- czego zgodnie z art. 23 1 '27 Karty zol;icję organi::acji, al!tor.zy nad~ 
orU „sta.ły z bronią u nogi'~. rozpoczęły Odnośnie współpracy WIN z reakcyjną za. si~ moment, W ikt<?rym tr.zeba bę o jakiejkolwiek prawomocnej uchwa dą~l!: do sankcJ~~owa.nta. a;merykan• 
teraz ożywionl\. zbrodniczą działalność częścią kleru, akt oskarżenia stw1erdza dzi~ J~ko osta~eczny srodek. zastoso- le nie może być mowy. Faktem jest s~eJ inte~encJ1 w Korei. Re.zolu­
terrorystyczno • rabunkową, mordując m. In., że w myśl szczegółowych !n- "".ac sil~ ,~broJną ce~em „zJednocze- również, że decyzja prezydenta Sta- ~Ja brytyJska, P.opart!ł przez szereg 
działaczy demokratycznych, napadając strukcji osk. Cieplińskiego, delegat WIN rua kraJU · 30 gru~m~ 1949 roku LI nów Zjednoczonych z dnia 27 czerw mnych delełfaCJJ,, .. zmierza ponadto 
na posterunki M. o. Itp. Szpiedzy i pro. - Rostworowski skontaktował się w ~yn-M~n ~wierdzd! ze ~.ędzi.e mu- ~a o intel'Vl'.enoji :;;ostał~ powzięta do utrz~ama. .rezimu ~i Syn-Man;& 
wokatorzy zbierali wiadomości z dzie- 1~ r. z kardynałem Hlondem i zobo. siał „siłą ZJedn czyc kraj • Jednostronme, zarum Jeszcze nie- W Korei. PrzyJęcie. taki~j rez1JIUcJi 
dz!ny wojskowej, gosp~arczeJ i poll-1 Wiązał się, że WIN będzie dostarczać Mimo tych wielokrotnych oświad p'.a~e ukonstytuow!łna Rada. Bez uc.zyni zgromadz~e ogolne. wsp6l: 
tycznej, przekazując Je osrodkom zagra kardynałowi materiały wywiadowcze. czeń pr.zedstawiciell władz Korei p.c~z~nstwa ~d01:ała się zeb~ać l po- wmnym ws2'.ystl;dch. zbr~dru, któ _ 
nicznym oraz prowadzili oszczerczą kam Osobiste spotkanie osk. Cieplińskiego z południowej, komisja ONZ stw:er- wz1ąc swe melegalne decy2.Je. ~ych do~uścił. Slę ~1 Syn r:r· !:I panię propagandową przeciwko Polsce kardynałem Hlondem miało miejsce w dza. że nie wierzy„. by członk0wie dorzy ,re~lu~jI . znuerjJą a yc e 
Ludowej. z biegiem czasu, w wyniku październiku 1S48 r. w rezydencji kar- rządu mieli faktycznie zamiar uży- Dlaczego mamy prawo twierdzić, ko. ukił!lozl~~1lsema. wokskom ~meKry• następujących po sobie aresztowań kie- dynala. Osk. Ciepliński zapoznał kardy-1 cia siły„. że decyzje te były nielegalne W ~ns m "" zeg<! o upo;"'ama O• 
rownictwa WIN, oskarżeni Ciepliński, nala Hlonda z programem ideologicz. . • . . ._ świetle Karty i ogólnych zasad pra- ~ei. i utrzy~~ swo.ch pozycji 
Łazarewicz Błażej Kawalec i Kubik nym i materil!lamt wywiadowczymi Czy mozna przypuscić, ze znaJ wa międzynarodowego? Karta w 1 obrony przywJleJow USA. 
obsadzili komendę' główną WIN, przy WIN. Kardynał Hlond oświadczy!, że. d.zie się ktoś aż tak naiwny, by d.a~ art. 2 ustępu 7 wyraźnie zakazuje Delegat polski będzie głosować 
czym prezesem głównym WIN został nie ma żadnych zastrzeżeń w sprawie się przekon~.ć przy pomocy takieJ jngerencji w wewnętrzne sprawy przeciwko przedłożonej przez 8 
osk. Ciepliński, zaś osk. Kawalec szefem programu ideologicznego i Udzieli! jed- argumentacJi? państw. Zasadę tę wyraźnie sank- gaństw rezolucji. Dając w imieniu 
wYWladu, czyli tzw. wYdz!alu !n.forma. nocześnie szeregu rad dla ulepszenia Wbrew wszystkim faktom, ko- cjonuje równ_ież roz.d:i;iał 7· Nie ma delegacji p>Jlskiej ocenę problemu 
cji, którego Jednym z najktywn!ejszych konspiracyjnej działalności WIN. w wy misja bez żadnego uzasadnienia do- :iótym drozdzialeł a~n J~dnego słfwa, koreańskiego i przedstawiając nasz 
członków był osk. Rzepka. Szefem łąez- niku tych kontaktów i rozmów, w roz- chodzi do wniosku, że działania wo {J opuszcz~ Yh Jego. tZaJ oso- stosunek do wniosku Wielkiej Bry­
ności był osk. Batory. dzielniku raportów wywiadowczych WIN jenne rozpoczęte zostały przez od- I wa. e w wypa ac WOJnY omo- tanii, chcę jeszcze raz wyraźnie 

obok ambasady amerykańskiej, figuro. działy pó'łnocne. Nie często w hi- weJ. stwierdzić, że Polska pragnie jak ,,DYPLOMACI" NA WIDOWNI wał również i kardynał Hlond, do które. storii zdarza się, aby tak cyni02.nie Wyłączając kompetencje ONZ w najszczerzej przyczynić sję do szyb 
Jut w 1946 r. komenda główna WIN 

naw1ązała bezpośrednie stosunki z przed 
staw!cielami anglosaskich 1 innych pla. 
cówek dyplomatycznych w Polsce, któ. 

go były wysyłane raporty wYwiadu fabrykowano najpoważniejsze :oskar sprawach wojny domowej Karta kiego rozwiązania problemu koreań­
WIN. Akt oskarżenia podkreśla, te jed- żenia. Kwaliilikuje to raport komisji przyjęła faktycznie ogólne zasady skiego dla dobra najbardziej zain• 
nym z rezultatów wspólpracy kard. jako jeden z najsmutnle.fszych dolm prawa międzynarodowego. Z zasad tereSIJwanych, a więc ludu Korel 
Hlonda z WIN był ogłoszony przez kar. mentów w historii Na.rodów Zjedno- tych, jak wiad"Jmo, wynika ścisły 

••••••••••••m••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

• 
Slepa liczka 

Przekład H. Gruszczyńskie) - Dubowej (98) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Rusz-cie się, psiakrew, ruszcie się! Przecież wszystko je­
dno, jaką śmiercią zginiecie, czy zdechniecie z głodu, 
czy was zastrzelą, nie mówi,ąc o tym, że ta druga śmierć 
jest szybsza i bardziej męska. Dobrze ci mówić - ki­
wają głowami. Czyż my chcemy czego innego? Wszystko 
jest lepsze od takiej biedy .. Ale kto ma zacząć? Oczywi­
ście, oczywiście. Nikt nie zaczyna, a bieda wlecze się 
dalej. Rozkruszyli' nas, chłopcze, rozkruszyli nas jak 
kromkę kukurydzianego chleba. 

Nie pozostaje nic innego do zrobienia, tylko jeździć 
na rowerze od fabryki do fabryki, od warsztatu do war­
sztatu, może mnie się powiedzie, co się nie powiodło 
innym, spróbuję na własną rękę. 

ROZDZIAŁ XXX 

Józef Balada wracał do domu z pracy. Była piąta 
i mrok już dobrze zgęstniał. Tylko ponad lasami uno­
siła się jaśniejąca smuga odchodzącego dnia. 

Wracał ścieżką wśród pól, tą, którą dawniej spie­
szyli do fabryki spóźniający się. O tej porze, tak póź­
ną jesieni•ą, nikt już jednak nią nie chodził, bo była 
rozmokła. Magazynier unosił ciężko nogi, lepka zie­
mia kleiła mu się do podeszew. Ostatnie tygodnie jakby 
dorzuciły mu na barki kilka lat. Dźwigał je z wysił- ; 
kiem, garbił się pod nimi. Nawet teczka była dla niego 
2 DZIENNIK ŁÓDZKI ~ 275 (1897). 

za ciężka, choć miał w niej tylko pusty l'Ondelek i bańkę 
do kawy. Przekładał ją co chwila spod jednej pachy 
pod drugą. 

Miłosierna była jes1en ze swym wczesnym zmro­
kiem, który jak płaszcz przemytnika okrywał powrót 
magazyniera. Za mało mu go było, wolałby już zupeł· 
ną ciemność. Dotąd rozeznawał poszczególne domy, 
a w nich okna, o ile wychodziły na pola. Nie były 
oświetlone, ludzie za nimi uważali, że do gęby nie po­
trzebuje sobie człowiek świecić, a na obecną pracę 
maj.ą światła na razie aż m wiele. Siedzieli przy 
oknach - wedle Józefa Balady - i patrzyli w pola, 
jak magazynier wraca, on jedyny z nich wraca od 
pracy z fabryki Gromusa. Znał ich myśli, czytał je, 
nie, nie potrzebował ich czytać, latały koło niego na 
tej samotnej drodze, smagały go po twarzy skrzydła· 
mi nietoperzy, uderzały w niego dziobami wron. Ma­
gazynier kuli się przed nimi i garbi, wciąga głowę 
głębiej w ramiona - gdy sunie tak zgarbiony, może 
ich zwiedzie i nie dojrzą go. 

Cisza okrywała kolonię, ale na drodze przed sobą 
słyszał magazynier głosy dzieci. Dobiegały ze starego 
piasecznika, zarośniętego trawą i ostrężynami, i za­
pełnionego do polowy dziurawymi bll:łSzankami, gli­
nianymi czerepami i zardzewiałym żelastwem. Tak 
blisko jego domu, a tak brudno! Krzyk zaś gromady 
dzieciaków, które rzucały kamieniami, strzelały z pro­
cy i urządzały wieczorem swoje przedstawienia, czę­
sto go złościł, gdy chciał w spokoju przeczytać wie· 
czorną gazetę albo posiedzieć w ogródku. Od czasu 
wszakże, gdy wstrzymano pracę w fabryce, wymijał to 
miejsce z niepokojem. Jeśli nawet uniknął przejścia 
szosą, tego zawstydzającego spaceru na oczach wszy­
stkich, nie uniknął wycia tej wilczej sfory dzieci 
i wyros•tków, które było drastycznieJszym odbiciem 
opinii ich rodziców. Tak więc wieczór w wieczór wi­
tała go kocia muzyka . i-:k gdybv dvrvgriwana prze?; 
niewidzialne skrzaty. Chhncv, p 0n'f10wani za krzaka­
mi ostrężyn, skuleni nad ~krajem jamy, pokrzykiwali 

za nim, piszczeli, gwizdali, miaukali, szczekali i bęb· 
nili w zarozewiałe blaszane konewki. Magazynier zaś, 
któremu serce ściskało się strasznym a bezsilnym gnie­
wem i wstydem, usHował udawać przed samym sobą, 
że to nie odnosi się do niego, i przesuwał się obok 
z głową pochyloną, ta.le nie przyś12ieszając kroku. Z ty­
łu za nim ten wariacki kQD.cert jeszcze się wzmagał 
i trwał taik długo,dopóki nie-zamknęły się za nim drzwi 
domu. 

Tego wieczora Józef Balada wracał w nastroju gor­
szym niż kiedykolwiek. Rano przed wyjściem z domu 
miał scenę z żoną. Wróciła z zakupów z płaczem. Kil­
ka kobiet, żon robotników z Gromusówki, wyszło ze 
sklepu, gdy ona weszła, okazując jej całkiem wyraź­
nie, dlaczego. Kobiety, które ciężar kłopotów uciskał 
bardziej mz mężczyzn, zaczynały tradć cierpliwość 
i stawały się z dnia na dzień bardziej rozdrażni·one. 

Te trzy, które odeszły z kramiku, stały przed nim 
jeszcze, gdy Baladowa wychodziła. Nie krępowały si~ 
i mówiły powoli i bardzo wyraźnie, jak gdyby grały 
na scenie. 

- Niektórym to się dobrze żyje - mówiły jedna 
przez drugą. - Juści, że nie każda ma takie szcz~ście, 
by mieć chłopa podleca, co się sprzeda panu. I ma 
toto jeszcze odwagę wyleźć między ludzi. Własna cór­
ka nie mogła na to patrzyć i wolała pójść z domu. 

I trajkotały dalej, gdy Baladowa, której odejście 
zmieniło się w ucieczkę, nie mogła już nawet słyszeć. 
Żona magazyniera przybiegła do domu jak szalona. 

Trzasnęło to. wszystko jak przepalony piec, wylało się 
na nią jak rozpalone żelazo. Choć każde słowo paliło 
ją niemal w sercu, podzielała ich zdanie. Miały rację 
te kobiety, było rzeczywiście tak, jak mówiły. Czuła, 
że gdyby była na ich miejscu, sadziłaby, postępowała 
i mówiła - tak samo. Płakała i krzyczała równocześ­
nie. Wyrywała mężowi teczkę z jedzeniem spod pa­
chy. zachowywała się jak furia . iak rozsz::i.lała kobieta 
z dni. gdy rewoluc.ia wstrząsa ludem, ona. kobieta 
całe życie pokorna, harująca i milcząca. (d. c. n.) 



Ml dzież szkolna radziła 
nad umasowieniem 

Z inicjatywy Redakcji „Dziennika 
Łódzkiego" odbyła się wczoraj kon­
ferencja, w której brali udział repre­
zentanci Szkolnych Klubów Sportc:r,­
wych z Łodzi i woj. łódzkiego, przerl­
stawiciele naszej redakcji oraz pra&e­
sol'Owie wychowania fizycz..TJ.ego. 

Na zebranie, któremu przewodni•czył 
red. Nowicki, przybyła również zasłu­
żona mistrzyni sportu polskiego, Jadwi 
ga Głażewska, która w serdecznych 
słowach powitała młodzież, zachęcając 
ją do dalszej pracy nad ksztp.łtowa­
niem charakterów i popularyzowaniem 
wychowania fizycznego na terenie 
!IWych uczelni. 

Ponadto przemawiali: przewodniczą­
W WKKF - Nonas, pi:iedstawiciel 
ZMP - Kostrzewa, nacz. Winiarski 
oraz red. Nieciecki. 

Dyskusja trwała pooad 5 godzin. 

sportu w SKS 
- My młodzież szkolna zorganizo­

wana w szeregach ZMP i niezorgani­
zowana, :te brana na konferencji 
sportowej, zwołanej z inicjatywy 
„Dziennika Łódzkiego" - z pra­
wdziwą radością stwierdzamy fakt 
że po okresie ferii letnich w pełni sil 
wkraczamy w okres Plami 6-letniego. 

My sportowcy z Łodzi i terenu 
woj. ló1"zkiego pragniemy dobrze pra 
cować 1iad podniesieniem wyników w 
nauce i pracować dla upowszechnie­
nia i mnasowienia sportu w Polsce 
Ludowej 

Mlodzie:i protestuje przeciwko bru 
talności w sporcie i pot1Jpia wszel­
kiego rodzaju incydent71 na boiska.eh 
sportowych. 

Chcemy, żeby jak najpr1Jdzej nad 
SKS-ami zaczlJlY patronowa6 kluby 

sportowe, • tym 1astrzeż1niem, że 
patronowanie to nie ograniczy się 
do wyłapywania talentów aporto­
wych, a prowadzona będzie rzetelna 
praca, polegająca na akcji ideologi­
czno-wychowawczej. 

My, młodzież potępiamy stanowczo 
alkoholizm, wychodząc z założenia, że 
wódka jako trucizna, zatruwa nasze 
młode organizmy. 
Dostrzegając nieraz wielll niedo­

ciągnięć i braków technicznych w na 
szym życiu, z tym większa, energią 
postanawiamy pracować by osiągać 
coraz lepsze rezultaty. 

My, młodzież szkolna, stojqc w pier 
wszych szeregach walki o pokój, po­
t1Jpiamy brutalnq agresję imperiali­
stycznq na Korei. 

Nifch łJ!j• aport, 1łifch ły/• Polska 
Ludowa. i jej pisrWflZV ob11wa.tel Pr•-
1Yd1Jnt Bolesław Bierut/ 

Reprezentanci Szkolny!!h Klub6w Spor 
towych poruszyli wie.le ciekawych za 
gadnień, na temat Mórych wypowie­
my się jeszcze w :najbliższym czasie. 

W telegraficznym skrócie 
Na zakończenie zebrania uchwalo­

no rezolucję treŚ;Ci następującej: 

zz pddziernika reprezentacje pilkar-, stowym meczem z reprezentacjll War­
skie Polski „A" i „B" rozegrają dwa szawy. Spotkanie to odbęd&l.e ll11 w naj 
międzypaństwowe spotkania. Jedno od- bllższą niedzielę w Hll przy ul. Na­
będzie się w warszawie między repre- wro-t Zl. Pocuitelc o IOd:L 16. ~. 
zentacjami pierwszymi. Drugie w Brnie, że obie reprezentacje w:vstąpią w naj-

29 bm. piłkarzy naszych czekają mecze silniejszych składach. Dochód 11: ~wo­
. z Bułgarią. Mecze te rozegrane zostaną dów przeznaczony zostanie na rzecz W siatkówce ' koszykówce w Sofll I w Chorzowie. Korei. 

W sobotę, '1 bm. w sali Stowarzyszenia 
„Ognisko" odbędzie si<!I towarzyaki mecz 
w koszykówkę w konkUrencji męskiej 
między miejscowym Włókniarzem a ZKS 
Spójnia (Warszawa). 

Repr. todzi contra MKS 
Ustalona jUi: została narodowa kadra 

hokeistów. Wśród wielu zawodników, po 
wołano również trzech zawodników z te-

D ., tj 6 b h t d renu łódzkiego a mianowicie Slenklewl-
zts, • m., W ramac ygo - cza i Chodakowskiego (Włókniarz Łódź) 

nia impr~ sportowych organizowa- oraz Antnszewicza (Włókniarz Zgierz). 
nych z oJ.rnzji 5-letniej działalności 8 października o godz. 10 na boisku 
Mięci -'- In Kl b S t Zrywu w Parku Ludowym rozegrany zo 

zySUAO ego U U por owego stanie towarzyski mecz piłkarski pomię 
rozegr~.e zostaną w sali „Ogniska" o dzy centralną Szkołą Zw. zaw. a ORZZ. 
godz. :W spotkania w piłce siatkowej Dochód z imprezy przeznaczono na od-
. k · k · · · d budowę Warszawy. l os~ owe) .~ęzczyzn nuę .zy r~pre- w ctn. 7 bm. o godz. i5 na. stadionie 
zentf&cJą Łodzi 1 reprezentacJą Między ŁKS Włókniarza przy ul. Kllinskiego ro 
szkolnego Klubu Spol"towego. zegrany zostanie mecz piłkarski między 

,; l d \zarządem Okr. zw. zaw. Samorządow-~e wzg ę u na start w obu zespo- ców, a dyrektorami Miejskich Przedsię-
ł~ch :qajlepszych graczy łódzkich, me- biorstw Komunalnych. Dochód - na od 
dz • d ' " · t · bud-OIWę WarrG7awy e zapowia aJą się m eresuJąco(. t ) · Atleci Łodzi postanowm tegoroczny 

· sezon zapaśniczy rozpocząć mlędzymia-

Uczniowie potrafią organizowaf 

Piekna a.kad~mia 

w niedzielę, 8 bm. o sods. 11 na 1ta­
dlonie Włókniarza przy ul. Kilińskiego 
odbędą się zawody o mistrzostwo llgi 
szczypiorniaka między drużynami ŁKS 
Wlókniarz - AZS (Katowice). 

W związku z meczem mlę<lzymLasto• 
wym warzsawa-Łódź, spotkanie o mi­
strzostwo klasy „A" w zapaśnictwie 
Unia-Boruta - ŁKS Włókniarz zostało 
odwołane. 

Wydz. WF 1 Sportu WKKF - Łócli 
przeprowadza w dniach od 6 do 30 bm. 
ewidencję absolwentów kursów wycho­
wania Uzycznego 1 sportu, przeszkolo­
nych w 1950 r. w ośrodkach w:vszkole­
niowych, GKKF 1 Czerwieńsku. Zainte­
resowani powinni się zgłosić: Wojewódz 
ki Komitet Kultury Fizycznej Łódź, ul. 
CUrie Skłodowskiej nr 2.8 codziennie od 
godz. 8 do 15. 

Wczoraj byliśmy świadkami prze- konał przewodniczący 
miłej akademii jubileuszowej, jaką A. Nonas. 

W dniu 7 bm. w lokalu „Związkowca" 
przy ul. Pogonowskiego 82 odbędzie się 
Q€ći1I1e .zeb:raatie członlków iclwbu „z.wt!:ąz 
ko}Vlec-Zryw" w sprawie omówienia 
przy,gobo'Wań do Marszów Jesiennych 

WKKF, mgr Początek zebrania o godz. 19. 

zorganizowali własnymi siłami ucz- Mile zaskoczeni byliśmy programem 
niowie z okazji 5-lecia istnienia Mię- artystycznym. Musimy otwarcie się 
dzyszkolnego Klubu Sportowego. przyznać, że nie przypuszczaliśmy, iż 

W programie oficjalnym wysłucha- młodzież szkolna potrafi zmontować 
l!śmy paru przemówień, w których tak atrakcyjną całość, w której pomy 
mówcy (nacz. Michałowski i B. Tu- słowo ułożone tańce ludowe wybijały 
11zyński) zapoznali zebranych z histo- się na pierwszy plan. 
rią powstania i rozwojem tej organi- Sala rozbrzmiewała oklaskami, gdy 
zacji sportowej. zakończyło swe występy „Trio rytmi-
Następnie prezes MKS, Wojtkowski czne MKS". Przekonaliśmy się, że 

odczytał listę nagrodzonych odznaka sportowcy zdradzają również nie ma­
mi honorowymi klubu. Dekoracji do- ły talent do muzyki i tańca. 

STERNICY l\IKS 

zarząd MKS w roku jubdleuszowym. - Stoją od lewej: Bednarek, Wojt­
kowski, Łażewska, prot. Winiarski, Szawlńska, ChmlelewskJ. Tuszyński. 

ZARZADZENIE SANITARNE 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się w 
Bydgoszc:t'.f zawody kolarskie o druży­
nowe mistrzostwo Polski w 3 kategoriach 
dla licensjonowanych na dystansie 100 
km, dla kartowiczów - 50 km i tury­
stów - 30 km. 

Na Bielanach w Akademli A WF w 
WarszaWie odbywa się obóz siatkarek 
l siatkarzy przed mistrzostwami Europy, 
które odbędą się w Sofii w dniach 14-22 
października br. Z łodzian bierze udział 
Frontczak (AZS), z łodzianek: Zakrzew­
ska i Kubiakówna (Unia). 

W Warszawie rozgrywane są obecnie 
mecze piłkarskie o mistrzostwo Wojska 
Polskiego. Na razie na boisku najle­
piej spisują się lotnicy, którzy prowa­
dzą w ogólnej punktacji. 

Joe Louis pokonany I 
Ostatnio na horyzoncie boksu świa­

towego pojawił się Ezzard Charles, 
który w wadze ciężkiej poważnie za­
grażał mistrzowi pięści Joe Louisowi. 

Przed pojedynkiem między dwoma 
wymienionymi bokserami, Joe Louis 
oświadczył, że z łatwością obroni ty­
tuł mistrza świata. 

Porównanie sił wykazało jednak co 
innego. Louis doznał sensacyjnej po­
rażld. Tylko nadludzkim prawie wy­
siłkiem, trzymając się chwilami sznu­
rów wytrwał do końca tej 15-rundo-

l 
wej walki 

Nowym mistrzem świata został za­
tem Ezzard Charles. 

Nosi korespondenci piszq: 

38 mln. zł zaoszczędzi załoga ZPB im. Dubois 
Dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 

Październikowej załoga ZPB im. St. 
Dubois na zebraniu w dn. 4 bm. pod­
jęła szereg zobowiązań. 

Oddział przędzalni i średnioprzę­
dzalni zobowiązał się wykonać dodat­
kowo do końca rb. ponad plan 7.024 
kg przędzy co da sumę 7.226.400 zł. 
Oddział Il 4969 kg na sumę 2.981.400 
zł, Robotnicy tkalni postanowili wy­
produkować dodatkowo 44.500 m tka­
nin, wykończalnia - 748,309 m. 

Indywidualne zobowiązanie zgłosił 
majster Stanisław Wałęcki, który po­
stanowił zmniejszyć postoje krosien do 

Lilt bo ~ebahqi 

mm1mum przez dokładną ich konser­
wację oraz przeszkolić dwóch podmaj 
strów. 

Maria Pietruszek zadeklarowała pod 
niesienie wydajności pracy z" 107 proc. 
na 108 proc. Helena Strzelnicka po­
stanowiła podnieść jakość pracy o 
2 proc. i zmniejszyć braki o 1 proc. 

Ogółem zobowiązania załogi ZPB 
im. St. Dubois przyniosą naszemu pań 
stwu dodatkową produkcję w wyso­
kości 37.997.090 zł. 

St. Jacoń 
Koresp. „Dz. Ł. „ 

Akordeony na raty 
dla niego akordeon, gdyby można ge 
było nabyć na raty. 

T. Bednarek 

PDT prowadzi sprzedaż ratalną takich 
artykułów jak: meble, aparaty fotog ra­
ficzne, maszyny do szycia i pisania, ra­
dia itp. 

Dlaczego jednak nie motna w podob- OD REDAKCJI: - Latem obiecywana 
ny sposób nabyć akordeonu. była zmiana systemu sprzedały ratalD•.ł 

Syn mój jest uczniem szkoły muzycz- rótnych artykułów przez zwiększenie 
nej I Instrument ten jest mu niezbęd- Ich asortymentu. O ubraniach, paltach 
nym do dalszej nauki i do osiągnięcia I butach na raty dotychczas cicho. 
lepszych postępów w nauce. Wydaje nam się, :l:e uwaga naszeso 

Wysoka cena tego instrumentu spra-1 czytelnika zasługuje na uwzględnienie l 
wla to, te nie jestem w stanie nabyć go :l:e władze PDT w najbliższym czasie 
za gotówkę, natomiast lżej byłoby mi wprowadzą ratalną sprzedaż akordeo. 
uczynić tę przyjemność dziecku i kupić nów. 

lltala Csytelniczka. - Zwlą:ziek Cechów 
:przy ul. Południowej 11 po:!Jn®rmowal 
:nas, t.e w wYIPBd>kU .szyQl.a peltsy dO cen 
urzędcwych krawcy oolJ>Czaj ą pewną su• 
m~ za ro.bo ty kuśrUerskie. 

Tadeusz Lanclra. - Clek81W1 nas bar• 
da;;lej lil-e .zebra.l!śc:ie z u:r.zą<!IOOnych ~ez 
:n.a SFOS. A o tym llalPOIYLnial kolega na­
pi!~ać. 

Tadeusz Koran. - Nadesłany matelrlał, 
na5/Zym 2'ldoMl!lem, lll8daje się do wykorzy­
stan:La w s.z.ko1nej g>atz.et<:e ściennej i tym 
samym k>C>ledzy dlający zły przykład 
1Przy praca-eh sapołecznych hufca Wasze­
go gtilmn.az jum/. :wstaną zawstydzeni. 

„W1inopdjcy" - ZbLo:r!IllLca Od'.I)adków 
Użytkowych Spóbd.zLelnia Pra<:y „SUTO< 
wi-ee'•, Łódź, ul. F\oludndowa 48 .a, zajmu• 
je się między .Innymi i skupem butelek. 

„Sajota". - Zamila5t odpowiedzi zaopy­
tujemy: ezy zgod7JH!by się Pan nia to, by 

w tia.klm domu ,,ipra.cowala" pena ~ 
szła tona w.z.ględ.nie có!'ka. 

Piotr Czarnecki - Łódź. - Encyklo­
pedię rosyjską można zamówić w MlO­
dzynarodowym Klubie Książki i Prasy 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 86. Już 
wkrótce ukaże się on11 tam w sprze­
daży. 

Lokatorzy domu przy ul. WschodnleJ 
nr 40. - zarząd Nieruchomości, na­
tvchmlast po otrzymaniu odpisu Wa• 
~zego listu, zaangażował dozorcę i po­
le~ił mu w przeciągu dwu dni doprowa 
dzić posesję do porządku. Drzwi do ubi­
kacji zostaną wstawione. 

w zwi ązku z utrzymaniem czystości 
na posesji polecamy Waszej uwadze arty 
kuł pt. „Chodzi nie •tylko o zbieran~e 
składek" drukowany w „Dz. Ł." w dniu 
3 października br. poruszający właśnie 
ten problem. 

KONKURS FILMOWY 
Zdjęcie nr 12 

Dzisiaj zamieszczamy ostatnie zdjęcie konkursowe. Ze wzi,~ędu 
na brak miejsca kupon konkursowy wraz z podaniem terminu :łład­
syłania rozwiązań i listę nagród zamieścimy jutro. 

0• •• I Prezydium Rady Narodowej m, Łodzi - Wy-
dział Zdrowia - podaje do wiiadomości, że zgod· 

PA~STWOWY TEATR LALEK PINOKIO' Dnia 3 paźtiziernika 1950 roku zmarł po 
Dnia S październka 1950 rokU:,. zginął 

śmiercią tragiczną nasz najukochańl!lzy syn 
i brat 

nle z § !) ust. 1 rozporządzenia Ministra Zdrowia 
ŁODZ, ul. KOPERNIKA 16 

• dnia 24. 7. 1950 r. (Dz. u. R. P. nr 33, poz: 306) POWitOCIŁ z objazdu po Dolnym Sląsku 1 w do pracy w zakładach lecmlczych, zakładach dzde, 
PIĄTEK, 6, 10. br. o godz. 17 wznawia sztukę pt. cięcych, szkołach, bursach, Internatach, zalcła-

dach, wytwarzających bądź wprowadzających w »PAN TOM BUDUJE DOM<< obieg lelt! lub artylruły żywności, zakładach wodo. 
ciągowych, kąpieliskach, hotelach ~ domach wypo-
czynkowych - nie wolno przyjmować os6b, które K.asa ozyrrma od godz.ililY 15. (K. 264) nie przedstawią ważnego obecnie świadectwa, wy-
danego przez Dozór Sanitarny, właściwy ze wzglę• 
du na Ich miejsce 7,amieszkania. o poddaniu ich Pracownicy poszukiwani: badaniom na nosicielstwo duru brzusznego z wy-
ni.klem ujemnym, 

Pracodawcy I kierownicy 7..akładów pracy, win. 
Kierowniczkę stołówki i wychowawcę inter. nt przekroczenJa wyżej przytoczonego rozporządze-

nla. podlegają z mocy art. 22 ust. 1, ustawy z dnia natu zatrudni Liceum Przem. Gum., Tarnki IZ. 21 lutego 1935 r. o zapobieganiu chorobom zakaź. 
nym ! o ich zwalczaniu (Dz. u. R. P. nr. 27, poz. Dr TEMPSKJ specjallsta Dr PIESKO W wewnętrz. J98) karze areS"Ztu do 3 miesięcy i grzywny do weneryczne, skórne, wło- ne i nerwowe, przyjmu· 158.000 zł lub jednej z tych kar, wymierzanych w sów, moczopłc1owe, po- j~ 4-6, Próchnika 6. trybie postepowanla karno-administracyjnego. wrócił. Piotrkowska 114. Dr WOŁKOWYSKI Ł6dz. dnia 3 października 1950 r. spe-
(4/Z) Prezydium Rady Narodowej w ŁOdz!. 

Dr KOWALSKI specjali- cjallsta skórne, wene-
sta skórne, weneryczne ryczne, 5-7, Wschodnia 
4-7. Piotrkowska 175. nr 57. Tel. 180-62. 

Ogłoszenia drobne • • Dr HEYKO - PORĘBSKI Dr SWIDERSKA-ŁONI-
skórne, weneryczne, 17 CKA, choroby skórne, 
do 19. Brzeźna 6. Telefon kosmetyka lekarska --

D BILI~SKI choroby nr 158-19. (k 110) wszelkie zabieg! kos me-LEKARZE serca - powrócił, 11-14, Dr SIE~KO Ksawery - tyczne, Piotrkowska 224. 
Dr MARKIEWICZ Gu-

Legionów 3. (k 185) specjalista skórno-wene- telefon 141-72. (k 113) 
staw, spec;:j allsta wene- Dr ZAURMAN - specja- ryczne 16-18, Klińskie- Dr LIBO ALEKSANDER 
ryczne, skórne, u I. P-lotr- lista: skórne, wenerycz- go 132. (k 107) choroby uszu. galfdła, no. 
kowska 109 / 6. Tel. 138-52. ne 8-10, 4-6, Naruto- LECZNICA Spółdzielnia sa, powrócił Daszyńskie-

Dr ROŻYCKI, specjalista wicza 2. Lekarzy, godz. 9-20. Po- go 6, 8-10, 17-18. Telef. 
chorób kobiecych. aku- D.r KUDREWICZ - spe- rady, zastrzyki, analizy, nr 101-50. (k 109) 
szeru. Przyjmuje, go- ciallsta weneryczne, skór dentystyka - gabinet ko- Dr PIWECKI we wnętrz-
dziny 3-6. Piotrkowska ne 8-9, 3-5 Plotrkow· smetyczny. Potrkowska ne, płuca, serca 3-7. 
llr 33. (k 105) ska 106. - nr 3. telefon 219·$8, (k lOS) Fiotrkowska 35, tel. 21&·06, 

krótkich, lecz ci~kich cierpieniach nasz 
najukochańszy mąż, oj&ec, teść, dziadek 
1 brat S. t P. 
CZESŁAW WOJCIECHOWSKI 

przeżywszy lat 70, 
EMERYT, b. DYREKTOR 

Banku zw. Spółek Zarobkowych w Toruniu. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 6 paź• 

dzlernika, o godz. 16,30 z kaplicy starego 
cmentarza katolickiego przy ul. Ogrodowej. 

Msza święta odbędzie się nazajutrz, w 
sobotę, o godz. 9 w kościele Sw. Krzyża. 

RODZINA. 

POSZUKIWANIE PRACl' SREBRO (złom) każdą 
ilość kupuje Spółdzielnia 

GALWANOTECHNIK - ,,Złotnik", Al. Kościusz-

przyjmie pracę w dzle- kl 26. 
dzinie galwanizacji. O fet SREBRO (złom) kupuje 
ty Dzienik Łódzki pod Rzemieślnicza Spółdziel-
„Galwanotechnik". nia Pracy, . ul. Więckow-

KUPNO I SPRZIWAZ 
skiego 6. 

BŁAMY futrzane najko-
PIORA WIECZNE kupu- rzystniej kupisz Piotr-
jemy nawet połamane - kowska 165. 
Stalina 6. (k 173) KUPIMY wózek · 2-kołowy 
KARAKUŁY trzyćwier· 'i• tony, ogumowany. -
clowe używane sprzedam. Wiadomość kierować tel. 
Wierzbowa 33-24, godz. nr 139-13. 
4-6. Zgłoszenia czw1rtek, STREPTOMYCYNĘ Mer-
piątek . eka sprzedam (gramów-
PAS pastylki sprzedam. k l). Pieprzowa 22, m . 6, 
Andrzej a 46, m. 14 lewa (Bałuty). 

oficyna. I STREPTOMYCYNĘ sprze-
STREPTOMYCYNĘ i PAS dam „Merck a" Kruszwi-
zagraniczny sprzedam. - eka nr 7 m. 9 obok Sie-
Tel. 110-70. rakowskiego. 

S. t P. 

JAN SZLASKI 
przeżywszy lat 17. 

Wyprowadzenie drogich zwłok nastąpi 
dnia 6 października br., o godz. 15 !z domu 
żałoby przy ul. żwirki 12 na Sta.rf/ Cmen. 
tarz Katolicki przy ul. Ogrodowej. Pozosta· 
ją w nieutulonym falu 

RODZICE, BRAT i R/ODZINA. 
iilll-.mttil8Bll!'!a,'!E!l-..11EB!ml•IBm„m s. t p _ _,,, ___ . 

EODOR KEtHG 
KSIĘGOWY CENTRALI RYBNEJ ~v ŁODZI . 

. zmarł dnia 4 października 1950• roku, 
przeżywszy lat 77. 

Pogrzeb odbędzie się w sob~1tę, dnla 1 
pażdzie.rnika br., o godz. 16 z ka·p!Jicy cmen. 
tarnej na starym cmentarzu katoJlickim przy 
ni. Ogrodowej, o czym zawiadam/Jają pogrą• 
żeni w głębokim smutku 

ZONA, SYN, WNUCZKA l RODZINA. 

Wti>WMM„ 
SPRZEDAM maszynę ga- ----·-----­
binetową „Singera", Wy- NAUKA I \VYCHOW. 
soka 33-9. 

OKAZYJNIE sprzedam 
m~:.. Je. Zgierz Swierczew 
sklego 26, oglądać sobota 
niedziela. 

KURSY KrOJU, Szycia 
Modelow ~nia IPR Zapi• 
sy - ::ftalina 7, · Piotr­
kowska 69, Południowa 20 
m 60, go•dz 9-15 
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Lebioda &-krotny racjonalizator - SpraUJa dnia 

DOM MŁODYCH 
KA.LENnA.RzvK Czesław 

Piątek DZiś . 

oddziału 3PPB 6 
Brunona 1 Bronisława ([;li I U łJą 

JUTRO: Znajdujemy się na terenie budowy I - Dotychczas przy wyrabianiu za-
PAŻDZIERnlKA N. M. P. RM,. wieżowca CT . przy ul. Sienkiewicza. prawy plastycznej do tynkowania su-

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o 
Pogotowie Ratunkowe PCK io4'-44 
Strat Pożarna . . 
Miejski Ośrodek tnto;m~cit 

253-GO 
134-15 
117-11 

8 
1.S9-u; 

Dqżurg apte" 
Dzisiejszej nocy dyżurują e.ptek1: 
Bojarski <Daszyńskiego 19) Cymer 

Zapytujemy o Czesława Lebiodę. fitów pracowało 6 robotników, którzy 

- Lebioda? Któż by go nie znał. w. poc!~ czoła wykonyw~li. ś.woją ~o: 
To najlepszy towarzysz pracy, chluba v.:1~osc. Zapragnąłem ulzyc 1m w_ c1ęz 
naszego oddziału. o„. tam właśnie kieJ pracy. ~konstruowałem specJalny 
stoi, ten w zielonym kombinezonie _ bęben-betoruarkę poruszaną pr~dem, 
ręka murarza wskazuje nam umoru- do ~yrobu z~pra:wy pl?s~yczn~J· Za 
sanego robotnika, lat okło 40, ma- chwilę odbędzie się własrue proba. 
nipulującego przy nieznanym nam - Uwaga„.! Zaczynamy! 
automacie. Szum maszyny oszałamia nas. Cze-

- Dobrze trafiliście, właśnie pod- k?ffiY niecierpliwie na ocenę ob. Le­
daję próbie swój najnowszy wynala- b1ody. 
zek - mówi ob. Lebioda. 

- Dobra! Maszyna jak cacko, zdała 
swój ciężki egzamin - ob. Lebioda 
jest zadowolony. - Mój bęben-beto­
niarkę będzie obsługiwać tylko jeden 
pracownik. Zaoszczędzimy więc dużo 
czasu, sił ludzkich, a tempo produk­
cji zwiększy się. 

- Czy orientujecie się ile oszczęd­
ności przyniosły Wasze pomysły? 

- Dokładnie nie wiem, ale na pew­
no kilkanaście milionów złotych. Ład­
na sumka, co? 

Pewnie, że ładna. 
(San) 

W lokalu dawnego „Ogniska" na­
stąpi dziś otwarcie Młodzieżowego 
Domu Kultury. Nowa placówka opar 
ta na wzorach radzieckich, przezna­
czona jest w pierwszym rzędzie dla 
młodzieżowych przodowników pra­
cy i przodowników nauki ze szkół 
podstawowych. Znajdą oni tu wszy­
stko to, co ich interesuje i co jest 
im potrzebne do pełnego rozwoju 
zarówno kultw·alnego, jak i fizycz­
nego. 

(Wólczańska 37), Apt. Spol. nr 61 (Piotr· 
kawska 225), Niewiarowska (Ul. Zgierska 
nr l46), Pawlukie'1<icz <Nowotki ru l2l, 
Trawkowska (Wojska Poilsktego 66) 
Un:!eszowski (ul. Dąbrowska 24-b). 

- Podobno już 6 wynalazków ma­
cie na swym koncie? 

- Tak, ale na tym nie koniec. Opra 
cowuję kilka dalszych pomysłów. O 
tym jednak za wcześnie jeszcze mó­
wić. 

O pełnowartościowego nauczyciela 

MDI{ posiadać będzie bowiem 6 
wydziałów programowych: nauki, 
prac masowych, politechniczny, kul 
tury fizycznej, biblioteczny i kultu­
ralno-artystyczny. Pierwszorzędnie 
wyposażone pracownie naukowe, mo 
delarnic, basen, sala gimnastyczna, 
biblioteka - to wszystko stanie o­
tworem przed przodującą młodzieżą 
robotniczej Lodzi. 

A-ptel<a U . s. Al Kośc1u5zld 48, czyn­
na całą dobe bez przerwy. 

7"'EATRY 
PA~S'I'.WOWY TEATR NOWY <ul. Da­

szynsk.lego 34) - o godz. 19,15 „Bo­
haterowie dnia powszedniego" 

PAJ.Q'STWOWY TEATR Im. ST. JARACZA 
(Ul. Jar.acz.a '1:1 /29) - o godzinie 19,15 
„W'lecz6r trzech kr6ll". 

PA8'STWOWY TEATR POWSZECHNY 
iul. Obrońców StaU.ngradu nr 21) -
o godzinie 19,15 wznowienie sztuld L. 
Kruczkowskiego „Niemcy", rolę prot 
Sonnenbrucha gra St. Bryliński. Zruż­
ki watne. 

TEATR ZIMOWY „OSA" (Traugutta 1), 
telefon 272·70 - IlJieczyn·ny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .. LUT­
NIA" (ul. Piotrkowska nr. 243) -

· o godz. 19.15 „Córka pani Angot". -
PA~STW, TEATR LALEK „PINOKIO" 

(ul. Kopernika 16) - o godz. 17 „Pan 
Tom buduje dom". 
Ostatnie dm. Zniżki ważne. 

TEATR ORZZ (ul. Traugubta. 18) - o go­
<12l11111e 19,30 „czas na wczasy". 

OS]ł. PROP. SZTUKI (Park Slenk.) 
tlbjazdowa Wystawa Muzealna pt. 
„Tadeusz Kościuszko" czynna godz. 
lC>-19. 

KINA 

- Które z waszych wynalazków za 
sługują na szczególną uwagę? 

Przede wszystkim dwuszalowa win 
da, oraz bęben-betoniarka. 

- Na czym polega działanie dwu­
szalowej windy? 

- Dotychczas zaprawę murarską 
na górne piętra transportowaliśmy 
windą posiadającą jedną tzw. szalę. 
Z chwilą gdy winda z zaprawą szła 
w górę, robotnicy na dole byli bez za 
jęcia oczekując na powrót windy. Nie 
mogłem patrzeć na to, że tyle czasu 
się marnuje. Wówczas do głowy wpadł 
mi pomysł windy dwuszalowej. Od my 
śli do c::ynu droga nie była długa. Za 
instalowałem drugą szalkę, i ten spo­
sób, gdy jedna szalka z zaprawą na 
górze była wyładowywana, druga na 
dole była załadowywana. <;idy próżna 
wracała na dół, napełniona szła w 
górę. I tak w kółko. Dzięki temu wy 
nalazkowi oszczędzamy bardzo dużo 
drogiego czasu, przyśpieszając jedno­
cześnie budowę. 

- A jak było z betoniarką? 

Zebrania odczyty 
!ADRIA (Stali.na 1) - dla młodzieży DZISI 

„Pan Prokouk I S-ka" (progr. skł. 
z kol. kresk. czes.) - godz. 16, 18, 20. - W lokailu (Wigury 4/6), o godz. 16,30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Wagary" zebra.nie wykładowców stopnlila I, dziel-
gcxlz. 16, 18.30, 21; dozw. od lat 14. nicy Górna Lewa PZPR. 

BAJKA (ul. FrancLSZ>k.ańSlk.a nr 31) - - W świetlicy Koła ZZK Łódź•Kali-
„Splewak nieznany" - godz. 18, 20; ska (wej!kie z ul. KaTOleWlSlkJiej), o go­
dozw. od lat 14 I dz.inie 10 konferencja Kół ZZK Okręgu , 

. GDYNIA (Daszyńslclego 2) - „Program poświęcona zorganizowaniu Wszechnic 
Aktualności Kraj. i Zagr. nr 38/50. Radiowych w okręgu łód2lklm. 
(Kron;ka nr 41/50, „Przegląd sporta- I - W lokalu &21lwly (Skaru;pld 6/8), o 
WY nr 4/50", „Pokój zwycieyży") - godz. 18 wieczór dyskusyj111y i zebrnl!'l.ie 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. Państw. SzJrnły P.racy Spoleczmej. 

11EL (Legionów 2) - (dla młodzieży) - . - W lokal.u (Kopern:lkla 55), o godzi• 
Kino nieczynne z powcxlu remontu. nie 17 zebranie c~lonków Z~e52lenla Stu-

MUZA (Pabianicka 173) - „s/s Orzeł dentów ~omitetu Uczelniain·ego Unlwer­
zaglnął" godz. 18, 20; dozw. od lat 12. s~tetu Łódzkiego w 51Praw1e wprowadze• 

POLONIA (Ul. Piotrkowska nr 67) ~ua sociaJ.istycznej dyscyp1ilny '!)l'acy, -
„Praga roku 1848'• - godz. 16, 18,30, ">tudenm r. ro.ku). . 
21; dozw. od lat 12. - W sali (Kopernu.ka 55), o godz. 18 

PRZED\VlOSNIE ml. Zeromsklego 74) - ze:brame;. (TI rok) stu~entów UŁ w spra­
„Sen o miłości" - godz. 18, 20; dla wie sesi1 egzairrunecyinej. 
młooz. n.ied·ozwolony, I - W tym samym lokalu, o godz. 19, 

:REKORD (Rzgowska 2) - „Jan Rohacz a·bsolwen01 (III i IV rok) .zbiorą s<i.ę w 
!Z Dube" - godz. 18, 20: dozw. od siprawie sesji egzam:i111a,cyjnej. 
\lat 14. . . 

ROllOTNIK ml. K1linsktego nr 178) -
).,Kwiat miłości" godz. 18, 20; dozw. 
Ód !et 12 RADIO 

ROMA (Rzgowska 84) - „Dwie brygady" PIĄTEK, 6 PAZDZJERNIICA 
~c1z. 18. 20; dozwolony od lat 7. u,50 „Głos mają kobiety•'; 11,57 Syg-

STY[.OWY (K.ilińsikiego nr 123) - „Niebo na! i Hejnał; 12,04 Dzie1lJ!llilk; 13,25 Progr. 
ca.y piekło" - godz. 18, 20; dJ.a młQd 13,30 Au<l. szkoina dla kl. I-II; 13,50 J. 
w..'..eży niedozwolony. B - j t dl 

SWJ'r' (Bałucki Rynek) _ „Zaklęta na· rahms: Wanac e na tema y l;Iaen a „ d 18 20 d od op. 24; 14,30 Aud. szk. dla kJ. V-VII; 14,50 
rzeczona - go z. • ; ozw. Melodie radzieckie; 15,20 „Walk.a z ana\• 
la.til 7. 1 30 ś T"CZ.a <Piotrkowska 108) - nieczynne. fabetyzmem"; 5, Aud. d1a wietllc „ .,, dziecięcych: 15,50 „Harf.a solo i w ze-

TATR ~· (Sienklewcza 40, lokal zimowy) spole'" 16 20 Na b<>lskach i bieżniach 
„Ma aret" - godz. 16,30. 18,30, 20,30: kraju"'; 16,'25 Melodie taneczne· 16.45 Ak• 
dm;i'łolony od lat 14. tualności łódzkie· 16 55 Komunikaty· 

WISŁA. . • ~Daszyńskiego 1) - „Orzeł Kau• j 17,00 DziennJiJk; 17,15 Koncert pe>pC>!ud~ 
kaz111 II seria - godz. 16·30. 18 30 niowy· 17 45 Piosenki w wyk A Bogu. 
20.30 -dozw. od lat 12. . ' ' . . : · 

WŁOKNIARZ '?r · hnliJkla l6) _ Wa> ck1ego: ~8,00 Kon'.!e~ zyczen, ~8,~0. „r;-
.i.: .,.., \1~ oc . . . " czymy się u włokn1a1rzy rra<izi·ecg1ch' : 

gary.' - godz. 15,30, 18, 20,30, dozw. 18,30 Muz. operowa; 18,55 Progr. lok<a.'• 
od !alt 14. ny na jutro· 19 OO Trzy humoreski'„ 

WOl,NOS C cul Nap;~rkowSkle~o nr 16l - 19,20 PoJs!de' pieś~ ~.asowe: 19,40 Lek: 
„~rze,l ~a0uka~u - I s·er"a 1- godz. cja Jęz. rosyjak.; 20.00 Dzłenni1k; 20,30 
16, 1'!!!30. ~0130, dozw. od liat 2. Koncert masowy; 21,15 za.gaodnieni<a kul• 

ZACHĘT.J~ JZgiersika 26) - .„IAchwlarz tury· 21,30 Muz. i aktUalności; 22.00 
Gobs~ck - godz, 18, 20, dozw. <>d „świt nad Nową Hutą" - poemat w. 
la<t 12.· Woonszyls.Jctego; 22,15 Koncert. Tran<m. 

z Budaipesztu: 23,00 Ostatnie wiad„ 23,10 
DZJE1CIIOM DO LAT 6 WSTĘP DO Progr. na jutro; 23,15 do 24,00 Utwory 
KINA, WZBRONIONY. fortep. i kameralona Mendelssohn.a. 

ff E I N 

lłhtualne zadania ZNP 
Plan 6-letni postawił przed Związ­

kiem Nauczycielstwa Polskiego poważ 
ne zadania. Kształcenie i wychowanie 
nowych pokoleń budowniczych socja­
lizmu wymaga aby sami wychowaw­
cy byli ludźmi świadomymi swych o­
bowiązków, stojącymi na wysokim po 
ziomie ideologiczny.m. Dlatego naj­
ważniejszym zadaniem ZNP jest szko­
lenie ideologiczne nauczycielstwa. 

Przy wszystkich szkołach powstały 
zespoły samokształceniowe, w których 
nauczyciele rozszerzają swe wiadomo 
ści z zakresu pedagogiki, wiedzy o 
Polsce i marksizmu. Po przerobieniu 
pewnego cyklu zagadnień następuje 
kollokwium a potem egzamin. W ubie 
głym roku szkolnym kurs ukończyło 
około 800 nauczycieli. W bieżącym ro 
kti przewidziane jest przeszkolenie 
nauczycieli szkół średnich, a w r. 1951 
- nauczycieli szkół powszechnych. 
Ostatnio wzięto również pod opiekę 
personel pedagogiczny szkół artystycz 

Alina Bolechowska 
UJ Lodzi 

W rama.eh dzisiejszego koncertu Pań. 
stwowej F11lharmonli wystąpi znakomita 
śpiewaczka, zdobywczyni I nagrody na 
tegorocznym konkursie bach<>wskim w 
Lipsku, ALINA BOLECHOWSKA - SO< 

pran. W programie teg<> wyjątkowego 
koncertu· - oprócz pieśni R. Straussa -
znajdują się dwa monumentalne poema­
ty symfoniczne, R. Straussa: „Don Ju, 
an" i Respighiego „Pinie Rzymskie". 
Dyryguje BOHDAN WODICZKO. Kasa 
Filharmonii czynna dziś od godzi~ 15 . 

Korabielnikowcy w biurach 
Dział socjalny CZPO, podejmując 

wezwanie Korabielnikowej, przeprowa 
dził znaczne oszczędności na materia 

łach biurowych. Oszczędności doko­

nane w sierpniu wynoszą 50 proc. i 

wystarczyły całkowicie na pokrycie 

zapotrzebowań wrześniowych. 

Równocześnie dział socjalny wezwał 

wszystkie działy CZPO do zaprowa­

dzenia oszczędności na tym odcinku. 

Akcja ta przyniesie około 3 milio­
nów złotych oszczędności rocznie. 

Inicjatywa działu socjalnego CZPO 

jako pierwsza tego rodzaju w Polsce 

winna znaleźć naśladowców we wszy 
stkich instytucjach zarówno państwo­

wych, jak przemysłowych i samorzą­
dowych. 

Pogoda w Łodzi 
W dlruiu 5 bm. zamoto'W181110: temp. naj­

wyższa 16 st; temp. na'jniższa 6,1 st.· 
temcr:i. śrndiniia za dobę 9,8 st. Sredn;,,; 
wiłgO'tTuOść pawiebrza 72 proc. Wiat:r za­
chodni, średn.i.a siJ!>a wiatru 3 m /se<k. O• 
paidów nie było. Suma opadów Od po• 
czątku mies~ąc.a 14.,5 mm. Temp. tn1nJ., 
malna przy powierzchni ziemi 9,9 st. 

z I A 

nych, który do tej pory nie był obję 
ty szkoleniem. · 

Nad pracą samokształceniową po­
szczególnych zespołów czuwają dziel­
nice ZNP, które przeprowadzają od­
prawy przewodniczących. Zebrania ze 
społów odbywają się dwa razy w mie­
siącu. 

Poważnym zagadnieniem jest kształ 
cenie młodych nauczycieli. W bie­
żącym roku w Łodzi przystąpiło do 
pracy 98 absolwentów PWSP i Za­
kładów Kształcenia Nauczycieli. Zwią 
zek otoczył ich szczególnił opieką o­
twierając specjalny referat opielfi nad 

MDK zadzierzgnie stały i bezpo­
średni kontakt ze szkołą i zakłada­
mi pracy. Dla młodych robotników 
urządzone zostały tu np. odpowied­
nio wyposażone gabinety racjonali­
zatorskie. Program zajęć nakreślony 
przez ZMP gwarantuje wysoką- war 
tość ideologiczną. 

Młodzieżowy Dom Kultury stanie 
się kuźnią pełnowartościowych oby­
wateli, budowniczych socjalizmu • • Ta 
kie ma zadanie, a ~danie · to na 
pewno wypełni. (Kas) 

młodym nauczycielem. Przerobieniell-==================-
szkoły przy ul. Wólczańskiej 117 na 
dom mieszkalny choć w małej mierze 
zaspokoi te potrzeby. 

Wiele uwagi poświęciły władze 
Związku ścisłej współpracy szkoły z 
komitetami rodzicielskimi, 'które po­
winny stać się pomocą nauczycielstwu 
w jego pracy wychowawczej. Również 
organizacje ZMP i ZHP na terenie 
szkół powinny być otoczone opieką 
jako potężne środki w wychowaniu 
nowego człowieka. (a) 

„żywa gazeta" 
u dzlennih.arzg 

W sobotę, dnia 7 bm. o godz. 19,15 
odbędzie się w świetlicy Związku Za­
wodowego Dziennikarzy RP, Oddział 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 133, 
IV p. pierwsza „żywa gazeta" w opra­
cowaniu zespołu redakcyjnego „Dzien­
nika Łódzkiego". 

Młodzie! buduJe 
linię telefoniczną 

Po odbytej masówce w dniu 5.10. 
1950 r. młodzież I Państw. Liceum na 
wezwanie koła szkolnego ZMP posta­
nowiła przepracować w dniu 8.10. dwa 
tysiące godzin przy zakładaniu linil 
telefonicznej. 
Młodzież I Liceum wzywa wszyst­

kie szkoły stopnia licealnego na tere­
nie Łodzi, a w szczególności szkoły 
TPD z VI szkołą U-letnią TPD na 
czele, do podjęcia podobnych' zobo­
wiązań. 

Wstrzymonie ruchu kołowego 
W ziwiązlku z robotami ziemn)'U'rli 

wstrzymany zosta.je do cuisu zakończe­
ni.a tych robót, ruC'h kołowy n:a ui. G<i.ań­
&k.iej - od ul. Dr p~k. Wioęckowsk:!ego 
do ul. 22 Li<pca i na ul. Legilcxnów - od 
ul. Wólczańskiej do uJ, Zer<l!lllSkilego. 

, 
NOTATNIK ŁODZKI 

~:; DOBRZE WYKORzySTANO 
ściany przy podcieniu na rogu ul. 
Obrońców Stalingradu i Placu Wol­
ności. Estetyczne gablotki z gazetami, 
programami teatrów, fotografiami przy 
ciągają uwagę przechodniów i osób 
czekających na tramwaj. 

:;; MAPA LODZI umieszczona na 
Placu Niepodległości otrzymała JUZ 

oświetlenie. Z przyjemnością stwier­
dzamy, że notatka pomogła. 

:;; NAPRóżNO czekały przybyłe 

na jest muzyka taneczna. Z megafo­
nów płyną melodie zwariowanych 
rumb, swingów i foxtrottów. Zgadnąć, 
jakiej ilości młodzieży puchną uszy od 
tej muzyki i dlaczego dyrekcja kina 
nie postara się o dobre płyty. 

Powodzenie ogródków 
jordanowskich 

w dniu 29.9. br. o godz. 16 do sali w sześciu parkach łódzkich urządzo­
Teatru Melodram osoby na mający tu ne były w ub. sezonie ogródki jord&­
się odbyć odczyt pt. „Jak powstało nowskie, z których kr;irzystały dzieci 
życie na ziemi". Z przyczyn bliżej nie łódzkich robotników, emerytów oraz sie 
znanych odczyt nie odbył się. roty. Dzieci w okresie od czerwca do 

::; WYCIECZKA FILMOWCÓW z sierpnia spędzały w ogródkach, pod bacz 
Poznania przybędzie pojutrze do Ło- I nym okiem fachowych wychowawczy.ń, 
dzi. Goście zwiedzą Zakłady Kinotech całe dnie. We wrześniu dzieci przeby­
niczne, laboratoria i atelier oraz wy- wały w ogródkach jordanowskich, w 
mienią swe doświadczenia z kolegami godzinach przedpołudruowych. 
łódzkimi. Przez 5 miesięcy letnich w ogródkach 

::; SPRZJ,<;T CHIRURGICZNY dla jordanowskich przebywało 1800 dzieci. 
ofiar bombardowań w Korei zakupili w ub. sobotę odbyło się w parku Zr6-
członkowie łódzkiej organizacji ZMP. dliska zakończenie sezonu ogródków jor 

::; ZAGADKA NASZEGO MIASTA danowskich. Dzieci uczciły tę uroczy-
(64). W młodzieżowym kinie Adria stość śpiewem, tańcem l recytacjami. 
przed rozpoczęciem seansów nadawa-1 (K) 

Ilf I (34) 
CHCESZ REUULARNIE 
OTRZYMYWAC GAZET~ 
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204-75. - Dział s?ortowy 208·95: 
Dzi>ał Miejski ll4-32 - DZlał Ko­
respondentów 207-18 -Dział Ogłoo 
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209,02 I Sportowy 208·95. 
Redakcja rękopisów nle zwraca , za 
treść I terminy ogłoszeń nie bier,ui 
odpowledzlelnoścL 

Auto z t'ł'zema przyjaciółmi sunęło 7.a 
miasto. Pa1'l Agapit wtajemniczał Wicka 
1 Jumbo w'jl wszystko, co wydostał od 
mlodego pijaka. 

wysiedli, Skradali się cicho w kierunku 
ogrodu Henry Moneya. Pan Agapit obja> 
śnJiał dalej: 

- Nic nie ro;iumlem przyznał się 
Jumbo. 

Na szczt;ścle noc nie była zbyt ciem• 
na. W pewnej chwili zorientowali się, że 
sa na miejscu. Wokół nich szumiały sta­
re drzewa. 

- Wyobratcle sobie, te ten stary łotr 
miał tu ltiedyś fabrykę fałszywych ple· 
niędzy - mówił cicho pan Agapit. - Tu 
było żródło jego bogactw. 

Prenumeratę ,.Dztenn1ka Łódr.­

klego'· przyjmuje PPK „RUCH'' 
Łódż ul. Piotrkowska nr 61. tele­
fon 180-74 Nr konta PKO .Vtl-567. 
Prenumerata miesięczna 135.- rt.. 

- Jednegr~ nie wiemy - rzeki Wicek 
- jeżel! pr1ofesor pracuje w podziemiach, 
położonych pod ogrodem, jak się do nie­
go dostać? 

- Zdaje slę, że 1 to r6wn1eż wiem 
odrzekł pan ,Agapit. 

Auto zatrz~mało się, nasi przyjacle!P. 

- W pewnej chwili ten pijany smar­
kacz, odkorkowując butelkę z szampa, 
nem, którą mu zresztą postawiłem, po­
wiedzlal mi, ni w pięć ni w dziesięć, gdy 
płyn zaczął się przelewać: „A jak to za­
tkać palcem, to można się dostać do 
profesora". 

- Pssstl - szepnął pan Agapit. - Siu. 
cbajc'e. 
Wicuś I Jumbo stanęli 1 wytężyli sluch. 

Zdawało się im, że ziemia lel<ko drży pod 
nogami, a spod niej słychać bardzo przy­
t?nntłf'uy szum motoru. 

- A wszystkim naiwnym opowiada sir 
w Ameryce, że Henry Money stał się ml, 
llcnerem z gazeciana - rzekł Jumbo. 

- Dobrze, ale gdzie ta.„ but~ll<a? -
spytał Wicuś, 

- Tu rzeki pan Agapit - wsk,•zując na 
fontanni: parkową, do kt6rej właśnie 
rlos1li 
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